
1

Wtorek, dnia 12 Marsa 1018 roku.

S RADOMSKI
Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie........................... 3 k. 30 h. i
Z odnoszeniem do domu . 4 k. 30 h.

Na prowincji z przesyłką pocztową: |

Miesięcznie ... 4 k. 30 h.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska N« 46, dom Hempla. 
Filja Administracji: Księgarnia Edwarda Sochańskiego.

Redakcja otwarta od 12 do 1 i od 6 do 7 po poi. Administracja od 9 do 12 i od 2 do 5 po poi. 
Rękopisów niezastrzeionych Redakcja nie zwraca.

===== Numer pojedynczy 20 halerzy. =====
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska NS 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnycht M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska 16; 

J. Witkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

Cena ogłoszeń:
Na 1 str. wiersz garmontowy 2 k, — h.

„ III „ „ petitowy, . 1 B 20 ,
„ IV . „ 60 ,

Drobne za wyraz.....................— „ 20 a

P"°V KSIĘŻNICZKA HELA
O Z. A K I g wspaniały kino-romans w 5-ciu wielkich częściach.

i

„Berliner Lokalanzeiger" zamiesz- ! 
cza artykuł dr. Nossiga, p. t. „Poro­
zumienie z Polską", w którym autor \ 
pisze między innymi: Od kilku dni i 
bawią w Berlinie trzej delegaci war- : 
szawscy: minister Steczkowski, przed­
stawiciel rządu polskiego, książę Frań- ■. 
ciszek Radziwiłł, mąż zaufania Rady ■ 
Regencyjnej, oraz hr. Adam Ronikier, 1 
delegat 10-ciu różnych grup polskich | 
aktywistów. Ponieważ w sferach ofic- i 
jalnych istnieje niezgodność, przeto j 
uważane jest za wskazane osiągnąć i 
porozumienie do pewnego stopnia po- ’ 
między jednym a drugim narodem. ; 
W pierwszym rzędzie tedy polskie ; 
paftjo prowadzą rokowania z komisją i 
główną parlamentu niemieckiego. Je- : 
żeli tą drogą da się osiągnąć porożu- ■ 
mienie, wtedy, przypuszczają, że rze­
czą będzie rządu wyciągnąć z tego 
dalsze konsekwencje. W rokowaniach, 
jako przedstawiciele komisji głównej 
parlamentu, biorą, udział szczególnie 
posłowie Dawid, Erzberger i Nau- 
mann. Co do formalnego biegu spraw, 
to zgodzono się, żo przedewszystkim 
partje polskie złożą oświadczenie. Je­
żeli ono zadowolili komisję główną par­
lamentu, a jak dziś stoją sprawy jest 
to zupełnie prawdopodobne —wtedy ko­
misja parlamentu zaproponuje w przy­
szłą sobotę przedsięwzięcie pewnych 
środków, które po zaakceptowaniu 
przez rząd niemiecki stworzyć mają 
podstawę do ponownego, jako tako 
harmonicznego stosunku pomiędzy Pol­
ską a Niemcami.

Ź rozmowy z hr. Ronikierem autor 
artykułu odniósł wrażenie, że rokowa­
nia mają widoki pomyślnego zakoń­
czenia. Polska nie mogła dotychczas 
odegrać w czasie wojny światowej 
swojej roli sojuszniczki na wschodzie, 
nie jest jednak rzeczą wykluczoną, że 
w najbliższej przyszłości, która się ni­
komu z nas nie przedstawia w świetle 
różowym, pożądane będzie współdzia­
łanie Polski.

W sprawie powyższej „Lokałanzei- 
ger“ dodaje: Jak dotychczas daliśmy 
sobie radę na froncie wchód nim bez 
współdziałania Polski i tylko w jej in­
teresie będzie wziąć udział w mają­
cych nastąpić walkach ostatecznych. 
Oczywiście, nowe Królestwo powinno 
otrzymać odpowiednie podstawy te- 
rytorjalne, tylko że wobec znanej po­
żądliwości polskiej trudno będzie osią­
gnąć porozumienie, co tu uważanym 
być może za odpowiednie.

Natomiast będziemy musieli pocze­
kać, czy rząd istotnie wyciągnie kon­
sekwencje z t. zw. „porozumienia na­
rodu z narodem". Zależeć to będzie, 
oczywiście od treści tego porozumie­
nia. Tymczasem możemy potwierdzić 
w każdym bądź razie fakt, że w naj­
bliższej przyszłości nastąpi ponowna 
decyzja w sprawie Polski. Prócz tego 

,,Lokalanzeiger“ zwraca uwagą na to, 
że w środą Kanclerz Rzeszy przyjął 
jen. gubernatora v. Beselera.

* VĆ *
W związku z tymi doniesieniami 

prasy należy zanotować szereg wiado­
mości jakie napłynęły w ostatnich 
dniach z Warszawy, odnośnie nowej 
koncepcji w sprawie polskiej, stawia­
nej przez sfery rządowe niemieckie. 
Pogłoski te mówią o nowej linji gra­
nicznej Polski, przyczym, o ile sprawę 
dało by się „uregulować" w ten spo­
sób, istnieje zamiar zaproponowania 
jednego z książąt domu Hohenzoller­
nów na tron polski.

Wszystkie te informacje, o których 
w Warszawie dość powszechnie mó­
wią, wywołały w stolicy nastrój wyso­
ce przygnębiający.

----------*----------

Przed rozstrzygnięciem 
na Zachodzie.

Ajencja Harasa donosi z frontu an­
gielskiego, że obecnie front ten jest 
widownią najzaciętszych krwawych 
walk wywiadowczych, które toczą się 
w olbrzymich rozmiarach. Wałki te 
wskazują na przygotowanie do walnej 
rozprawy między oboma nieprzyjaciół­
mi. Koło Neuve Chapelłe ponieśli Por­
tugalczycy krwawą klęskę, W innych 
miejscach frontu te walki wywiadow­
cze przemieniają się w formalne bitwy 
prowadzone po obu stronach zjaknaj- 
większą zaciętością.

Dzienniki genewskie dowiadują się, 
że w niedługim już czasie należy spo­
dziewać się tytanicznych walk na ca­
łym froncie francusko-angielskim.Tak 
Niemcy, jak Francuzi i Anglicy, któ­
rym ustawicznie spieszy na pomoc 
wojsku amerykańskie, przygotowują 
się do tej rozprawy, która być może, 
będzie już ostatnią, z nakładem olbrzy­
mich sił. Ta bitwa, jak można z pew­
nych oznak przypuścić,będzienajwięk- 
szą w dziejach historji wojennej.

W sprawie przyszłych wypadków 
na Zachodzie „Berner Tageblat“ do­
wiaduje się z Paryża: Clemenceau 
pragnie, aby ofensy węrozpoczęli Fran­
cuzi, podczas gdy generał Paitan chce 
przeczekać ofensywę niemiecką, aby 
następnie przejść do kontr-ofensywy.

Potyin mówi „Matin" o inspekcji 
gen. Focha na froncie francuskim, któ­
ra stwierdziła najpomyślniejszy stan 
przygotowań.

---------- -------- —

Nędza Polaków w Moskwie.
Przez Sztokholm donoszą z Moskwy 

i o strasznej nędzy, panującej śród tam­

tejszych uchodźców polskich. Rząd 
bolszewicki wstrzymał zapomogi, U' 
dzielane dotychczas polskim orgeini- 
zacjom ratunkowym. Jeżeli nie na- 
stiąpi rychła pomoc, grozi tysiącom 
uchodźców śmierć głodowa. W Mosk­
wie utworzył się polski komitet ra­
tunkowy pod nazwą Komitetu finan­
sowego.

I
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Sprawy polskie.
Rozbicie Kola Polskiego.

Po posiedzeniu parlamentu w Wiedniu 
; odbyło się zebranie Koła Polskiego, na któ­
rym przyjęto do wiadomości oświadczenie 

• posła Daszyńskiego, złożone przed głosowa­
niem w parlamencie, że reprezentowana w 
jego osobie grupa socjal-demokratów pol­
skich, składająca się z Ś członków, występu- 

?jo z Koła Polskiego. Następnie odczytano 
deklarację Głąbińskiego, w której oświad­
cza, że grupa narodowo-demokratyczna wo­
bec zachowania się Koła Polskiego w spra­
wie prowizorjum budżetowego, postanowiła 
powstrzymać się od udziału w naradach 
Koła aż do decyzji partjl, czy grupa naro 
dowych demokratów ma nadal pozostać w 
Kole Polskim.

Co w pokoju brzesko- 
litewskim utraciła Rosja?

II

Dzieje świata nie znają bodaj poko­
ju, któryby przyprawił jakieś mocar­
stwo o taką stratę terytorjów i ludno­
ści, jak pokój brzesko-litewski Rosję.

Oto parę cyfr.
Wedle artykułu 3 go traktatu po­

kojowego odłączone zostały od Rosji 
Polską, Litwa i Kurlandją.

Królestwo Polskie liczy 113,820 
kim.2 a 13,500,000 mieszkańców.

Litwa, o której się w traktacie mó­
wi, obejmuje gubernie: Kowieńską, 
ezęśó Wileńskiej i Grodzieńską o łą­
cznym obszarze 121,840 kilometr.2 z 
5,806,000 mieszkańców.

Kurlandja ma 27,286 kim? z 798,300 
mieszkańców.

W myśl artykułu 6 go obowiązana 
jest Rosja opróżnić Ukrainę, Estonję, 
Inflanty i Finlandję.

Ukraina w granicach zamierzonych 
liczyć ma na przestrzeni 620,947 kim.3 
34,965,300 mieszkańców.

Fmlandja obejmuje 373,6002 kim.3 
a 3,241,000 mieszkańców.

Estonja ma 20,248 kim.2 a 507,200 
mieszkańców.

Infi anty m aj ą 47,030 kim .2 a 1,744,000 
mieszkańców.

Na podstawie artykułu 4 go trakta­
tu traci Rosja jeszcze okręgi zakau­
kaskie: Ardahan, Kars i Batum.

Ardahan ma 5,491 kim.2 obszaru a 
43,653 mieszkańców.

Kars ma 18,749, kim.2 a 396,200 
mieszkańców.

Batum ma 6976 kim.2 a 183,100, 
mieszkańców.

g Razem straciła Rosja na mocy trak­
tatu brzeskiego 1,355,987 kilometr.2 a 
61,184,743 mieszkańców.

Kioia wojenna i polilnma.
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Argentyna porznea neutralaok
„Daily Chronicie" donosi z Bue- 

nos-Aries: do Waszyngtonu powrócił 
poseł argentyński Raen. Oznacza to, 
że Argentyna porzuca neutralność. 
Zadaniem Raena jest przeprowadzenie 
na zasadach wzajemnego porozumie­
nia rokowań w sprawie przyłączenia 
się do Argentyny do akcji przeciwko 
państwom centralnym. Eksport ar­
gentyński ma być zarezerwowany wy­
łącznie dla krajów koalicji. Argenty­
na otrzyma wzamian węgiel i inne 
towary, jak również uzyska poparcie 
finansowe dla celów przemysłowych.

Wyjaśniają, że część argentyńskiej 
floty weźmie prawdopodobnie udział 
w operacjach koalicji.

( Hr. Czernin.
Wiedeński korespondent „Berliner 

Tageblatta“ donosi, co następuje-, od 
kilku dni obiegały tutaj fałszywe, jak 
sie okazało, pogłoski orzekające, że 
hr. Czernin po przeprowadzeniu roko­
wań pokojowych z Rumunją nie­
zwłocznie ustąpi ze stanowiska mi­
nistra spraw zagranicznych. Pogłoski 
te, kolportowane były z taką pewnoś­
cią, że już chociażby dlatego zasługu­
ją na zanotowanie. Należy przypusz­
czać, że pogłoskę tę rozpowszechniali 
Polacy, którzy obalić chcą hr. Czer­
nina z powodu decyzji w sprawie 
chełmskiej. Usiłowania ich wszelako 
—jak dotychczas przynajmniej — nie 
mają żadnego powodzenia.

Żądania wągrów.

O rokowaniach pokojowych z Ru­
munją „Pester Lloyd pisze: Opinja pu­
bliczna obstaje stanowczo przy tym, 
aby przez strategiczne zabezpieczenie 
granicy dano Węgrom rękojmię prze­
ciwko podstępnym napadom ze stro­
ny rumuńskiej. Dojścia do wąwo­
zów w ścianie górskiej Karpat, od­
dzielających Rumunję od Siedmiogro­
du, nie powinny nadal pozostać w rę­
kach tego niepewnego państwa są­
siedzkiego. Należy również osiągnąć 
rękojmie pewne, co do wolności że­
glugi na Dunaju., Wreszcie Węgry 
muszą żądać, aby zabezpieczono je 
przeciwko działal ności agitatorskiej ru­
muńskiej Ligi kulturalnej, niepoko­
jącej stale Siedmiogród. Co się ty­
czy roszczeń bułgarskich do Dobru­
dży, to węgierska opinja publiczna 
żąda mocnego poparcia tych pretensji 
bułgarskich.

---  *—---
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Kronika ogólna.
Z „Bratniej Pomocy" Politechniki 

Warszawskiej, otrzymujemy z prośbą 
o zamieszczenie komunikat następu­
jący: W celu dopomożenia licznej 
rzeszy niezamożnych kolegów przy 
„Bratniej Pomocy" słychaczów Poli­
techniki Warszawskiej zorganizowa­
na została Komisja Pośrednictwa Pra­
cy. Komisja ta pośredniczy bezpłat­
nie przy wyszukiwaniu zajęć zarobko­
wych dla studentów: posiada 'wykwa­
lifikowanych korepetytorów, nauczy­
cieli- oraz techników wszelkiego ro­
dzaju, mogących z powodzeniem pra­
cować tak w instytucjach przemysło­
wych, biurowych, jak i przy odbudo­
wie kraju, jako instruktorzy i rysow­
nicy.

Ponieważ w dzisiejszych ciężkich 
czasach -■ społeczeństwo ; 
przyjść z pomocą kształcącej się mło­
dzieży akademickiej, przeto Komisja 
Pośrednictwa Pracy zwraca się z go­
rącym apelem .do wszystkich praco­
dawców, aby zapotrzebowania swe 
na personel techniczny, biurowy oraz 
nauczycielski kierowali do wymienio­
nej Komisji. W ten sposób politech­
nikom dana będzie możność kształce­
nia się i przetrwania najgorszych cza­
sów, jednocześnie pracodawcy posią­
dą personel stojący na wysokości za­
dania, o wartości moralnej, gwaranto­
wanej przez „Bratnią Pomoc".

Zgłoszenia przyjmuje Komisja Po­
średnictwa Pracy przy ul. Koszyko­
wej 75 (pawilon fizyczny, lokal „Bra­
tniej Pomocy"). Godziny urzędowe 
codziennie od 1—2% pp. Listownie 
w każdej porze.

Przywrócenie czasu letniego. „Wie- 
ner Ztg.“ ogłasza rozporządzenie ca­
łego ministerstwa, według którego 
czas letni rozpocznie się 1 kwietnia o 
godz. 2 rano, a skończy się 29 wrześ­
nia o godz. 3 rano według czasu let­
niego.

Kronika miejska.
Wynagrodzenie za kwatery zajmowa­

ne przez gażystów wojskowych. C. i 
k. Biuro Prasowe donosi: Na rozkaz 
Cesarza wywołany interwencją Jene- 
ralnego. Gubernatora J. E. Liposcaka 
będzie c. i k. Jeneralne-Guberatorstwo 
płaciło z funduszów państwowych za 
wszystkie kwatery zajmowane przez 
gażystów wojskowych (oficerów i u- 
rzędników) na obszarze Polski pozo­
stającym pod zarządem c. i k. Armji, 
wynagrodzenie wedle norm .już usta-’ 
lonych i to w ten sposób, że należy- 
tość za kwatery w danej gminie bę­
dzie oddawana tejże gminie celem 
dalszego rozrachunku z właścicielami 
lokali zajętych przez kwatery.

Rozporządzenie to ma moc obowią­
zującą od dnia 1 marca 1918.

Bezrobocie elektromonterów. Pra­
cownicy firm elektromechanicznych: 
„J. Gałęzowski L. Muller" i „J. Gold- 
berg“ w ubiegłym .tygodniu przedło­
żyli swoim, pracodawcom żądania pod­
wyższenia płacy o 40% (drożyżniane- 
go) pracodawcy zaofiarowali 10% wo­
bec nie dojścia do porozumienia pra­
cownicy od poniedziałku przerwali 
prace, w wyżej wymienionych fir­
mach.

Z przedwiośnia. Najpesymistyczniej- 
sze poglądy co do zwodniczej wiosny, 
Wobec ubiegłej niedzieli ciepłej, sło­
necznej, pełnej krasy iście wiosennej, 
ustąpiły na bok razem z futrami, jakie 
bardziej pochopni, powiesili wreszcie 
na kolek, przywdziewając szaty bar-
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dziej odpowiednie, jeśli nie do tempe 

swoje uroki. Stosownie do tego źapa 
i i

! ratury to do pogody, roztaczającej 

nował i nastrój, przynajmniej sądząc 
z pozorów, wiosenny i bezfrasobliwy.

Podniosła go jeszcze w godzinach 
południowych orkiestra wojskowa w 
parku Kościuszki, która zgromadziła 
dawno niewidziane tłumy. Do wyjścia 
tłoczono się zwartą falą, poczym tłum 
rozlał się po Lubelskiej, aby odprawić 
tradycyjny „przegląd bliźnich".

Mimo ciężkich wiadomości jakie ci 
i owi przywieźli z Warszawy, opty­
mizm pod wpływem wiosny zwycię­
żył i chociaż niejednemu przypomniał 
sięjak widmo przednówek, niedobory 
aprowizacyjne i tym podobne akce- 
sorja wojny, mówiono sobie: jakoś to 
będzie*

Smutne miny mają ci tylko, którzy 
muszą myśleć o garderobie wiosennej; 
ubranie czy obuwie staną się niedłu­
go dostępn*e tylko dla krezusśw. Nasi 
ip. krawcy i szewcy, którym się tak 
tiepsko czasu tej wojny powodzi, ale 
ttórzy mimo to porastają w pierze — 
śrubują ceny ile się da!

Idea „bosonóżstwa" zaczyna z wio­
sną znajdować podobno wielu zwolen­
ników... Ale takiej „idei" co do ubrań 
zastosować się nie da...

Więc—będziemy chodzić... w bibuł­
kach!

Podziękowanie. Szopka Towarzy­
stwa Opieki nad obłąkanymi, zakoń­
czyła przedstawienia doznawszy po 
nad zasługę życzliwości i łaskawych 
względów u Szanownych mieszkań­
ców Radomia. Hojne datki może wy­
wołane litością dla nieszczęśliwych 
warjatów, ale składane były tak chęt­
nie i życzliwie, dziatwa okazywała ty­
le radości i zadowolenia, że z najwięk­
szą wdzięcznością wspominamy przy­
jęcia doznawane wc wszystkich do­
mach. To też serdecznie za gościn­
ność dziękujemy, a w imieniu wydzie­
dziczonych istot za pieniężne ofiary 
składamy staropolskie Bóg zapłać.

Rezultat był następujący: Dochód 
brutto rubli 58 kop. 27, koron 538 
h. 80, marek 7 f, 87. Rozchód oplata 
śpiewaków 170 kor. 80 h., oświetlenie 
17 kor. 50 h., odnowienie szopki i do­
kupienie lalek 42 kor. 50 h. razem 230 
kor. 80 h. dochód 538 kor. 80 h. roz­
chód 230 kor. 80 h. Do kasy Tow. 
wpłynęło rubli 58 kop. 27 kor. 308 
marek 7 f. 87.

Radom dn.:3 marca 1918 roku. 
Stefanja Bijejko 

Emilja Brandtówna.
Ofiara. Wskutek polubownego za­

łatwienia sporu pomiędzy p. Szlamą 
Wajchmanejn, a. p. Boruchem Karaf- 
joł, ten ostatni złożył do rąk sędziego 
pokoju w Radomiu rubli 5 na cel do­
broczynny,—z których połowę sędzia 
pokoju doręczył p. A. Temersonowi 
na rzecz biednych dzieci wyznania 
mojżeszowegó, a drugą połowę złożył, 
na instytucję „Kropla mleka" do rąk 
kasjerki tej instytucji W-ej Tadeuszo- 
wej Bielskiej.

—— - »----------

Wypadki i kradzieże.
Kradzież, W nocy z soboty na niedzielę 

na przedmieściu Ustronie przy ul. Górnej, u 
p. Dtirasiewicz skradziono świnię wartości 
około 250 rubli Sprawców kradzieży do’- 
tychezas nie wykryto.

—:-------*------- —

Obniżenie 
normy spożycia.

i

Wobec pi'zydzielenja przez c. i k. 
Komendą Powiatową na potrzeby 
ludności w Radomiu miesięcznie tylko 
2G wagonów mąki razowej i obniżenie 
normy do 133 gramów dziennie, Wy­
dział Aprowizacyjny zawiadamia lud­
ność miasta, że wprowadzone zostają

z dniem dzisiejszym obniżone normy 
spożycia w ten sposób, że:

1) w miesiącu marcu unieważnio­
ne zostają dwa ostatnie kupony chle­
bowe i jeden kupon na kaszę,

2) mąka pszenna wydana będzie 
tylko na jeden kupon, a na drugi wza- 
mian mąki po 1 funcie fasoli,

3) wszystkie niezrealizowane do­
tychczas kupony za ubiegłe miesiące, 
są z dniem dzisiejszym nieważne.

Wydział Aprowizacyjny 
m. Radomia.

Radom, dn. 11 marca 1918 r.
--------- ;—__

Wykrycie znacznych kradzieży.
Jak już pokrótce donosiliśmy, Wydziało­

wi Kryminalnemu przy Milicji Miejskiej uda­
ło się wykryć kilku poważniejszych kradzie­
ży dokonanych w ostatnich dniach w na­
szym mieśeie, a mianowicie:

Dnia 25 lutego o godz. 2 po południu skra­
dziono Henrykowi Chrzanowskiemu, Ogro­
dowa 9, tłomoczek z rzeczami i gotówką, 
przyczyni strata wynosiła 1437 kor. Kradzież 
miała miejsce przy ulicy Wałowej.

Dnia 2 marca skradziono AbramowiKlein- 
baum, Spacerowa 3, rzeczy i bieliznę war- 
tośćci 6,000 koron; w parę, dni potym, bo 
5 marca zbiegł ze szpitala Ś go Kazimierza, 
znajdujący się tam na kuracji Józef Ochaba, 
który skradł różne rzeczy i przedmioty szpi­
talne; wreszcie 7 marca zameldowano w Ko­
mendzie Milicji o kradzieży przedmiotów 
kościelnych, w miejscowym kościele para- 
fjalnym, na sumę 6,000 kor.

Sprawcy we wszystkich wymienionych 
kradzieżach zostali wykryci przez funkcjo- 
narjuszów Działu Wywiadowczo-Kryminal- 
nego, zaaresztowani 1 oddani w ręce spra­
wiedliwości.

------------ —-------------- -

Posiedzenia i odczyty.
Zebranie Reprez. Tow. P. 0.

W dniu 10 marca odbyło się zebra­
nie Reprezentantów Tow. Poż. Oszcz. 
w Radomiu, W obecności 23 członków 
zebranie zagaił prezes Rady p. K; Ko 
zerski, poczym powołano na przewo­
dniczącego p. A, Temersona, który ze 
swej strony zaprosił na asesorów pp. 
Gersteina, Fenigsteina i na sekreta­
rza Muliera. Po zatwierdzeniu spra­
wozdania za rok 1917 przystąpiono do 
podziału zysku rb. 5014 kop. 98, który 
w całości postanowiono przelać do ka­
pitału rezerwowego po potrąceniu 10% 
to jest rb. 501 kop. .50 na kapitał za­
pasowy. Następnie rozpatrywano bu­
dżet na r. 1918, przedstawiony przez 
zarząd w sumie rb. 18,291 k. 44, który 
w całości zatwierdzono, przyczym za­
znaczyć należy, że. postanowiono do 
pensji 1914 r. doliczyć dodatek droży- 
źniany w ilości 40%, przyczym pensje 
będą wypłacane w koronach. W kori- 
cu przystąpiono do wyboru 3 członków 
pp. T. Filleboraa, Muszkatbliita i Fe­
nigsteina, 1 członka zarządu p. Plen- 
kiewicza, 2 zastępców członków Za­
rządu Fursteuberga i Gersteina, 3 czl. 
komisji rewizyjnej Sztarkera, Frenkla 
i Flemenbauma, na czym obrady za­
kończono.

I
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Z listów do Redakcji.

■

Otrzymujemy, z prośbą o umiaszczenie, 
poniższe wyjaśnienie:

W nr. 43 „Głosu Radom.* 1* p. M. Chruściń 
ski z Lubartowa podaje opis zajścia, jakie 
miało miejsce w mleczarni Radomskiego 
Koła Ziemianek dnia 6b. m. Zarząd Koła, 
zbadawszy na miejscu wszystkie dotyczące 
tego zajścia szczegóły, praguiewyjaśnić, że za­
szło tupewne nieporozumie. Przedewszystkim 
główna kierowniczka kawiarni chora, tego 
dnia była nieobecną, następnie od jakiegoś 
czasu nie robiono wcale jajoczuicy, więc 
wobec zmieniających się ciągło cen jaj 
zaszła pomyłka. Ofiarowanej reszty p. Chru­
ściński nie przyjął, co inaczej było podane 
w liście. Różnicę wynikłą z pomyłki w ra­
chunku, wynoszącą 2 kor. 40 hal, Zarząd 
składa do puszki na Schronisko dla dzieci 
bezdomnych, będących pod opieką R. K. Z.

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski dn. 21/4-17 r. za A- 2496,

na nazwisko Krześniak Zofja.

Zarząd Radom. Koła Ziemianek
Przyp. red. Ze swojej strony dodać musi- 

my, że autorowi listu niechodziło tyle o ce­

I

nę za, spożyta potrawę, czego najlepszym 
dowodem było nie przyjęcie różnicy wyni­
kłej z racjhunku, ile niegrzecznego zachowa­
nia się zarządzającego, niedopuszczalne 
względem konsumentów, bywających bądź 
w sklepie, bądź toż w mleczarni „Ziemiań­
skiej*. ----- «-----

ś. p. Tadeusz Korzon.
Zmarł w Warszawie w 79 roku ży­

cia jeden z najświetniejszych histo­
ryków polskich, autor dzieł, które po­
stawiły go w rzędzię najgłośniejszych 
nazwisk w europejskiej literaturze hi­
storycznej.

Jako bibljotekarz ordynarji Zamoj­
skich ś. p. Korzon pracował niestru­
dzenie na polu badań dziejów naszych, 
stwarzając podwaliny do niejednego 
twierdzenia historycznego.

Jako uczony, człowiek i pracownik 
na cześć i hołd w społeczeństwie ca­
łym sobie zasłużył.

Z KRHJU.

i

Groźny pożar.
Z Radomska donoszą, że cała wieś 

Żytno pod Radomskiem płonie. Do­
tychczas spaliło się przeszło 80 gospo­
darstw. Ognia nie zdołano ugasić, 
pomimo, że akcję ratunkową prowa­
dzi 9 okolicznych straży.

Stwierdzono ofiary w ludziach. Ze 
zgliszczów wydobyto zwłoki Marjan- 
ny Folwarcznej i Jana Stali. Są także, 
ciężko ranni i poparzeni.

Ostrzeżenie żydów przez jen. 
gubernatora.

Gazety żydowskie donoszą: „Nowy 
jen.-gubernator lubeski zwiedził sze­
reg instytucji żydowskich w Lublinie 
w towarzystwie swego adjutanta, ko­
mendanta okręgowego, pułkownika 
Obertyńskiego, oraz starosty
Godlewskiego.

„Żegnając się z przedstawicielami 
żydów, jen.-gubernator powiedział im: 
„Cenię bardzo wysoko żydów za ich 
pracowitość, jak również za ich wyso­
ko rozwinięty zmysł życia rodzinnego. 
Zwracani wam jednak uwagę na szko­
dliwe następstwa niejasnych „geszef- 
tów“, przynoszących szkodę intere­
som ogółu. W tym względzie na 
przyszłość będę musiał obchodzić się 
bardzo surowo".

WOJNA.

i

Komunikat urzędowy niemiecki.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Ożywiona obustronna działalność 
wywiadowcza spowodowała na wschód 
od Merkem, w okolicy lasu Houthoulst, 
na północny-zachód od Ghelurelt i ną 
północnym brzegu Lys gwałtowne 
walki piechoty. Wzięto licznych jeń­
ców.

Wielokrotnie ożywiała się walka 
ogniowa, która pod wieczór zaostrzy-, 
ła się, szczególnie na froncie flandryj- 
skim i na północ od Scarpe.
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorft. 

---------—»-----------
Odpowiedzi od Redakcji.

Panu St. B. W sprawie przesłanego 
artykułu prosimy pofatygować się do 
redakcji pomiędzy godz. 12 a 1 w po­
łudnie.

Zgubiono kwit
a lombardu Eronberga za A? 61,434, wysta­
wiony na nazwisko Bergera Moszka Lejzora.

Łaskawy znalazca proszony jest o odnie­
sienie do jubilera Wajugarta, Długa 3.

OGŁOSZENIA DROBNE.

DOHI TECHNICZNO - HANDLOWY

St Brzozowski i M. J. Szmorliński
w Radomiu, Plae Mo Kaja I, Skład—Zgodna ifi 8
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© Oleje maszynowe i cylindrowe, 
® smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.
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